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Przegląd artykułów. 
Z Wićdnia. — Zagraniczne; Portugali ja. — Hiszpanija. 
glija: Odłożenie procesu Oxforda. — Wyrok na Courvoisiera. — Francyja: 
księcia Joinville po zwłoki Cesarza. — Z Afryki. — frólestwo Obojćj Sycy- 


ana dak Księztwo Poznańskie. — Królestwo Polskie: Powrót Ce- 


cyja: 


kańdłow tlenie ministra spraw zagranicznych. — 


e 


ossyiskiego do Petersburga. — Rossyja: Jeszcze o wyprawie do Chiwy. — G re- 


Nowiny Lwowskie. — Wiadomości 


LET Lwów. — Nowy Sącz. — Gdańsk. — Leeds. 
a 


Wiadomości krajowe. 

JOKMO: — Z Wiednia, — 

F Min ii raczył dnia 28go czerwca w zamku 
Mowag na uroczystém posłuchaniu przyj- 
telstwem. bylego tutaj z nadzwyczajnóm po- 
Kueseh rój. pruskiego jenerała adjutanta de 
Viędomi : 1 otrzymał z rąk jego król. za- 
ka Wi enio o Śmierci 4. p- Króla Fryd ery- 
teraz el ma III. oraz o wstąpieniu na tron 

mującego Króla Imci Pruskiego. 

ry APA a 
Mają ‘Mosc najwyższóm postanowieniem z d. 5. 
Boństzćz ng”! dwóch kanoników przy stry- 
Jka, ma SIĘ metropolitalaćj „w Weęgfzech, 
Maithe aN iskolczy i. Jks. Antoniego 
mi a aN mianować najłaskawićj biskupa- 
Pontifioa pp ami księcia Prymasa państwa ¿n 


Mos Š 
Sserwea p , dWYŹszóm postanowieniem z d. 6. 
zemu G,,Sczył c. k. konzulowi w Atenach, 


Charakter u s, dać najłaskawićj tytał i 
tgo Posadzie „ "zyla jeneralnego' na obecnéj 
> Wszelako li tylko do osoby. 


e: 


enie 


Dok 
kończ 
ajsku odmian zaszłych wc. 
x tadi). ar Przerwanych w nr. 78 »Gazetyć 
tats Ludu? "ami zostali kapitanowie į rotwi- 

` e 4 b 3 
4 IBtrzows nedek z jeneralnego kwa- 


ik 
a Ma kieg 


© sztabu, w pułku piecł ba- 

nas » w pułku piechoty ba 

Llan 4 nr. 37, mianowany przytém ad- 
na cher s Jeneralnćj w Galicyi; Auto- 
Sp boty Bazy e Ruebersburg, z pulku 
20. © nner, i Fleischer` nr. 35; Frańciszek 
i Antoni CH piech. hrabi Hochenegg nr. 


e Czechen herz, z pul- 


ku piech. barona Trapp nr. 25 ; Herman hrabia 
Schönburg, z pulku piech. hrabi Leiningen 
nr. 31; Karol Gaus, z pułku piech. hrabi 
Hartmann-klarstcin nr. 9; Jórzy Ellepauer, 
z pułku piech. Arcyksięcia Leopolda nr. 58, 
wszyscy w pułku; Józef Stoultgen, z pułku 
piech. księcia Emila ilesskiego i przy Renie nr. 
54, w pułku piech. barona Houdelki nr. 40; 
Krystyjan hrabia Lei naingen-Westerberg, 
z pułku piech. hrabi Leiningen or. 31, w puk- 
ku piech. barona Fleischer nr. 35; Urban Con- 
te Zanza, z pułku piech. Króla Wilhelma 
Holeuderskiego nr. 26, w pułku piech. hrabi 
łlauvgwitz nr. 38; Jan hrabia O'Reilly, z pulku 
chevausležerów barona Wernhardt nr. 3, w pul- 
ku huzarów Mikołaja I. Cesarza Rossyjskiego 
nr. 9. — Frańciszek Ilam mer, major w puł- 
ku piech. księcia Emiia Hesskiego i przy Re- 
pie nr. 5%, został komendantem opróźnionego ba- 
talijonu grenadyjcrów Rraunhofer. Przytóm pen- 
syjonowano jednego pułkownika, jednego pod- 
pułkownika, jednego majora, i pięciu Rapita- 
nów i rotmistrzów, wszystkich z posunięciem 
charakteru o jeden stopień wyżćj. 


Portugalija. 


Globe donosi z Lizbony pod d. 8. czerwca: 
»W wyższych towarzystwach mówia ciągle o za- 
mierzonóm małżeństwie między Donna Iza- 
belta Hiszpańska a przebywającym tu teraz 
właśnie księciem Ernestem Sasko-loburg- 
skim. Już w tym celu pićrwszy minister hi- 
szpański p. Perez de Castro miał rozpocząć 
układy i prowadzą żywą korespondencyję.« 

Inne pisma angielskie zawićrają z Lizbony 
pod d. 15. czórwca: »Prace Kortezów bynaj- 
mnićj nie postępują. Rząd nie stara się wcale 
o zaspokojenie obcych wierzycieli państwa. — 


2 408 — | 
l 
Na zachodnio-afrykańskióm wybrzeżu, angłelłskie miarem byłaby podobna emancypacyja? ed 


krążace okręty zabrały znowu kilka portugal- 
skich, płynacych z niewolnikami okrętów. — 
y” Algarbii banda miguelistowska klęskę ponio- 
sia. — Wczorajszćj niedzieli Król, Królowa i 
książę Ernest Sasko-Koburgski byli obecni na 
walce byków, odbywajacćj się na Campo de 
Senta Anna. 


Wiadomości zagraniczne. 
fiszpanija. 

Królowe, według listów z Perpignau, d. 
48go czerwca stanać miały w Saragossie. — 
Mówią Że Ich Hr. Mości, odbywszy pobyt w Ia- 
talonii zwidzą także prowincyje biskajskie, 

O doniesionćj telegrafem klęsce kolumny kar- 
listowskićj, która udćrzyć chciała na eskorte 
Hlrólowćj, podaje pismo madryckie El Castel- 
lono, w drugiém wydaniu swojém z dnia 16go 
wieczorem, następujący bałctyn: »Siguenza d. 
45g0 czerwca. Za zbliżeniem się 3900 piecho- 
ty i 700 konnicy karlistowskićj, było miasto na- 
aze w największćj trwodze ; lecz spodzićwaliśmy 
sio, Że ponieważ Jirólowa ma nocować w Medi 
na-Celi, kolumna wojska naszego posłaną będzie 
dla odparcia pomieuionych karlistów pod wodzą 
Palaciosa i Markouala, Powstańcy przez 
wojsko na3re uderzeni poszli w rozsypitę. Pic- 
chota ich praiosia najzupełniejszą klęskc; 4317 
jeńców przyprowadzono do naszego miasta. Nie- 
przyjaciel na placu pod Mojares i Alhunenza zo- 
stawił znaczna ilość zabitych. Konnica nieprzy- 
jecielska opuściwszy piechotę, z Halmasedą się 
polaczyła.e 


Wielka Brytanija i Iriandyja. * 


Na posiedzeniu izby niŻszćj d. Z2go czer- 
wea, Sir Rob. Peel zapytał lorda Palm er- 
atona, czy rząd poczynił kroki, by Żydów 
prześladowanych w Damaszku ochronić wpły- 
wem imicoia dngielskiego. Palraerston od- 
powiedzial, że nic tracił w tém bynajmnićj cza- 
su i kobzułowi jenerainemu w Alcsgndryi za- 
lecil. by przedstawił Baszy Egipskiemu, jak va- 
der ni pomyślne światło w opinii publiczućj 
Europy rzucają na niego podobre okrucieństwa 
i że swłesny interes jego wymaga ścisiego roz- 
peznania popeloionych okrucieństw; nadto kon` 
ïula augielskiego w llamaszku wezwano do zda- 
nia sprawy o tym wypadku. — O'Connel? uczy: 
nil uwagę, że i w Anglii także jeszcze są prza- 
sądy przeciw Żydom, których uchylenie najłat- 
sićj za pomoca zupełaćj emaocypacyi do aiut- 
tu przywiedzioaćm być może. P. Hume ża 
pytał, aeli rząd zamyśla wnieść bil, którego za- 


'leziono krwią zbroczope rękawic 


John Russell odpowiedział, że co do p 
osoby, zawsze on jak najgoręcćj środek ten "ig 
rał; rząd zaś dotąd jest tego zdania, z4 i 
nie są jeszcze w Anglii tak liczni, iżby EO p 
ny środek był na teraz koniecznie pott? jdem 
— O bilu lorda Štanleja pod W ioii” 
wpisywania wyborców w Irlandyi, B3 Po pra 
miu ićim nie przyszło jeszcze do dalszych 
dalsze o tém rozprawy w wydziale, i 
leniem lorda Staoleja, do d. 2680 ** pork 
łożono, dla ustapienia miejsca ipnym 4 zed 
ku dzicnnym przypadającym projektom: tę 
ministeryjum wniesie na drugie odczytać yi” 
go bilu pod wzgledem wpisywania wybor ie ię 
landzkich, o tém lord Joho Russ ell e 
szcze stanowić nie chciał. Zdaje się Psią 
lord Stanłej tak niemal jak gdyby “izm” 
już od swojego projektu, gdyż w ciąfu "ge o 
wy z ministrem dał sie z ićm słyszeć, pil 
przypadek, gdyby bil jego upadł, tyle Ke? 
muićj zada sobic pracy, iż projekt © oki ” 
jalny tak przekształci, by nim ile możn 
siagnad zamiar, jaki sobie swoim 
mierzył. 


pile 


Przeciw Edwardowi Oxford: po 
nemu, że d. 10go czerwca wykonał zam, me 
du na Życie lirolowćj, miał być d- cent 
wytoczony proces o zdradę Stanu, prze oy, pr 
nym sadem karnym hrabstwa Middle s 
sarz sądowy odczytawszy akt zaakarze”. "ję 
tał obźałowonego raz jeszcze, czy VZO om! 
winnym lub nie, na co ten stałym gło ul 
nie jest winnym,.odpowiedział. ŁU po LU 
den z obrońców obźałowanego, PA7, op” 
Taylor i żądał odloženia procesu kM 
dzeń następuych, ponieważ Mliept JE a 
szcze kilku świadków na swoję korzy” 7 w 
których obecnie nić ma w Londynie» 


E 


w 


rych jeden nawet aż we Francyi ®'? jem Wo 
— Adwokat jeneralny, zezwolił imien odził $o 


ny ùa ie przewłokę procesu; na dodawed! ; 
także lord nad-sędzia Tynda l, do 
spodzióćwa się, iż pisma publ 
się tym czasem od rozńiówan:a a 
potrzcboych wiadomości w tj apa i. odi 
tworzenie procesu odlożono więć Z : PIGA 
Proces Conrvoisiera © zabić zyj ; 
da Willisma Russell toczy! en 
40go czerwca przed centrslnym Si tos AM), Wa 
uołoym brabstwx Middlesex. Oiza h ciod 
uznawał się winnym. 0 
przeciw niemu, udowadniający* h 
zeń zabójstwo, gdy przyłem w 


rhi, WI 


oaas an TiD 
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u A 
Nogo przechował skradzione lordowi Wilia- 
no dowod y gdy inne potępiające go przytoczo- 
odczas al sad przysięglych poszedł na ustęp. 
zał, og y sad przez półtorćj godziny się nara- 
ewgat rvoisier odprowadzony do więzienia 
or m © Przyznał się tymczasem do 
DA osobie ie 2 w nocy z d. 6go maja 
tóre zł aż “y illiama Russell. Zeznanie, 
a wik zanim jeszcze sąd przysięgłych wy- 
0,.p „KE śmierci, a o którćm obrońca je- 
kończon 1illips, dowiedział się dopićro po 
Owęj ni > procesie, brzmi jak następuje: 
d <szczęsnćj nocy przebywał on w dólnćj 
hę” zatrudniony przechowywaniem skra- 
ych minl M SWojemu różnych kosztowności w 
c, gdzie je nazajutrz przy policyj- 
ziwie zuoleziono, gły lord William 
o, +3 1 któremu nagle uied abeze się zrobi- 
i jego niespodzianie zeszedł po wschodach, 
nych ll ślą przy ukrywaniu sRradzio- 
Odwiądczewi przydybawszy, złodziejem nazwał, 
dzi, p mu zarazem, že go nazajutrz wy- 
cieplym rodzień widząc się tym sposobem na 
té S uczynku złapanym i zdradzonym, przy- 
wpadł „Przyszłości bez wszelkiego utrzymania, 
Ego w Tak szaleństwa i postanowił pana swo- 
"urny na 4 zamordować. Czekał až lord Wil- 
ênem tw Ek się uda , po-czóm gdy ten 
Pokoju areym usnał, cicho zakradł sie do jege 
~Po w, em kuchennym gardio mu poderzuął. 
dł, Sad gdy Courvoisier zeznanie to zło- 

ie ni „PTZysi 
€ wiedząc 3 


e Tynd al ogłosił przyprowadzo- 
„SICNia zbrodniarzowi kar ę śmier- 
ms go, by pozostającego mu jeszcze 
em u Życia użył na pojednanie się 
rok śmi "7 oUrvoisier zbladł gdy mu wy- 
Ro nie m. ogłaszano, lecz zresztą naj mniejsze- 
Ro lipca, ni wzruszenia. Tracony ma być d. 
świa dniach 
dę NiE w 


marpa 29 któ 
kopi 7na za 


sę Kalej, cali średnicy i idzie przes 


może. dzing; ne drogach dłuższych 
ze Ia . 
oszt z. > powiçkszona czićrykroć ; 
Jent malo-znaczacy. 
* 


5 toge 
Nén h 
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* Francyja. 


Książę Joinville odjechał dnia 24. czerwca 
z jenerałem Gourgaud do Tulonu, z kad na 
Wyspę St. Heleny popłynie. Właśnie przed 25 
lat w nocy z d. 24. na 25. czerwca r. 1815 je- 
nerał Gourgaud odjechał był z Paryża do 
Rochefort, dla poczynienia tamże przygotowań 
do odpłynienia Cesarza. 

Na posiedzeniu izby parów d. 22. czerwca 
odczytał p. Rossi raport komisyi o ustawie 
banku Francyi i wniósł ma przyjęcie onćjże 
z pewnemi modyfikacyjami. Minister skarbu, 
ministrowie robót publicznych i oświćcenia wnie- 
sli budżet na r. 1844 i różne wnioski , do usta- 
wy o kolejach Żelaznych ; wystąpili przytóm 
z Żadaniem potrzebnych funduszów na zaloże- 
nie katedry języka i literatury sławiań- 
skićj przy College de France i na fakultet 
nauk przyrodzonych w Rennes. 


Na posiedzeniu izby parów d. 23. czerwca 


przyjęto różne mbiejszćj ważności wnioski do 


ustawy. Następnie minister spraw wewnętrz- 
nych przedłożył wniosek do ustawy, ażeby ze- 
zwolono na dalsze wsparcie przebywających we 
Francyi tułaczów politycznych; potém przedło” 
Żył wniosek do ustawy o uroczystym obchodzie 
dni lipcowych, a pakoniec kilka innych wpeio- 
sków miejscowego interesu, 

W pracowniach królewskićj mennicy zajmują 
się obecnie biciem medalu kolumny lipcowćj. 
Medal ten, do którego stepel wyrzynał p. Can- 
nois, jest na wielka akalę. Po jednćj stronie 
mieści popiersie Hróla, po drugićj jeniusza wol- 
ności z podpisem: Mensis Julius bis memoran- 
dus. — Minister spraw wewnętrznych polecił 

„ Galle, członkowi instytutu, zrobienie stę- 
pla na medal, mający być bitym na pamiątkę 
sprowadzenia z St. Heleny do Paryża zwłók 
Napoleona. 

Don Carlos w liście pisanym z Bourges 
pod d. 6. czerwca do jednego z ajentów swo- 
ich, zaprzecza wieści, jakoby rząd francuzki 
miał dowody w ręku, że ou Królowę Hrysty- 
nę lub jéj córkę chciał otruć; i owszóm nakazy- 
wał on zawsze, by na przypadek, gdyby Krystyna 
lub które z jéj dzieci dostało się w moc jego 
obrońców, obchodzono się z niemi ze wszel- 
kićm przyńależnóm uszanowaniem : chociaż mu 
bardzo dobrze wiadomo, jakie rozkazy mieli 
jenerałowie krystynistowscy na przypadek gdyby 
on im wpadł w rece. 

Rorespondencyja prywatna z Mostaganemu pod 
d. 1%. czerwca, umieszczona w dzieńniku Coz- 
stitutionnet donosi: Że podczas gdy Abd-et- 
Kader zbićcai wszelkie swoje sily zbrojne na 
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linii Chetyfu i pod Milianą, znaczne powstanie, 
podniecone przez naczelników plemienia zacho- 
dnich Mabylów, wybuchło w całćj prowincyi . 
Maskarze i Że pa czele poruszenia tego stoi pe- 
wien Marabut, mający między ziomkami wpływ 
i poważanie. Jedni twierdza, Że Marabut ten 
działa z własnego popędu, drudzy przeciwnie 
sa tego zdania, Że on jest tylko narzędziem 
Tedszyniego, któremu naczelnicy plemion 
okręgu Tlemsenu ofiarowali właśnie tytuł Emira. 
Na oddział obserwacyjny Beja-llameidy u- 
derzyli ci powstańcy i po kilkugodzinnéj walce 
miał wódz ten Abd-el-Kadera przejść 
na ich stronę. Wzmocniona. tym sposobem ar- 
mija powstańców wyruszjła ku Maskarze, któ- 
xćj bramy także jéj otwarto. Mówią, Że takowa 
jest teraz w pochodzie ku głównemu oddzia- 
łowi Abd-el- Kadera i że mu walną bitwę 
chce wydać. 
Królestwo Obojćj Sycylii. 

Giornale del Regno delle due Sicilie donosi 
pod dniem 17., czerwca: »Nota posła Wielkićj 
Brytanii, kawalera Temple, przesłana rządowi 
naszemu, zawiadamia nas, Że admirał Stop- 
ford dnia 11go t. m. statek parowy Hadaman- 
tus do Korfu, a dnia 12go drugi statek parowy 
Confiance do Malty z tym rozkazem wyprawił, 
by niezwłocznie zwrócono wszelkie w owych por- 
zach będące okręty neapolitańskie. Oby krok 
zen byt przepowiednia trwałćj; między -obu 
krajami ku ich największemu dobru dażącćj 
zgody |< a 

W. Księztwo Poznańskie. 
— Z Poznania dnia 26. czerwca, — 


Miasto Poznań wyznaczyło znowu na tego- 
roczne wyścigi konne śróbrny puha'r jako 
nagrodę. (G. Poz.) 


x Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 1. lipca. — 


Rsiażę Namiestnik Królestwa otrzymał telegra- 
fem wiadomość, Że N. Cesarz i Król Jmć dnia 
27go ezerwca w pożądaaóm zdrowiu wrócił do 
Petersburga. (K. W.) 


Rossyja. 


Hamburska Bórsenhalle zawićra następujace 
doniesienie, przesłane jéj przez cesarsko-rossyj-, 
skiego konzula, pana Schródera, z Rielu 
z dnia 21go czerwca: »Przy odbijaniu tutaj od 
brzegu cesarsko - rossyjskiego okrętu wojennego 
Bogatyr, na którym Cesarz do Petersburga po- 
płynął, oznajmiono, Że do rossyjskich portów 
morza Baltychiego wolno zboże bez opła- 


ty wprowadzać iże wtym względzie nie” 
zwłocznie ukaz cesarski wydany będzie.* 


diligemeine Zeitung zawićra następujący, H 
z nad-zachodnio-rossyjskićj granicy po doi 
10. czerwca: »Jenerał Perowski, bawiąc 
jaż od niejakiego czasu w Orenburgu, h 
wrocie-Cesarza z Warszawy przybyć mia ar 
do Petersburga, zapewne dla odebrania ! 
nowych rozkazów do uzbrojenia drugi) „ 
prawy na Chiwę , która, jak sadza, niczawod 
w miesiącu sierpniu nastąpi, Już w dawniej" z 
w miesiącu lutym, przez rząd obwieszcż08) r 
raporcie Perow skiego widać było. že 9%% ze 
nal zostający pod jego rozkazami oddział 
znaczony do Chiwy, i skońcentrował się WP i 
zalożonćj warowni nad Jembą, gdzie dosiatedi, 
zapasy dla ludzj i źwićrzat sie znajdowały: h 
tém stanowisku zostawać ma ten oddział jej 
dotychczas nad Jemba, i w następnych tyg% (6 
od strony Kaspijskiego morza gotrzyma s 
posiłki. Mówia, iż druga wyprawa D3 U 
ma być jeszcze tego. lata wykonaną. I 
bowiem niespodziewana ostrościa zimy» 
nemi zaspami Śniegu i groźnómi wichry 
mana, ina wpół drogi do niezbednego 
zmuszona, nie zdełała naszego rządu cd p 
powziete raz zamiary z sprężystościa zwyk gpić” 
prowadzać do skutku — do tego siop j 
chęcić, aby zupełnie 'tćj wyprawy zaniecho gral 
Jaż od samćj warowni Atu-Jakszy — p Co 
Perowski w późniejszych swych "2P_ po 
sam zeznaje — miał ten oddział w swoi gei» 
chodzie niesłychane do pokonania tri osle 
idla tego dopióro w miesiac stanać MÓĵ WYJ 
Balaku , który tylko o 160 wiorst od AuTi 
jest oddalony; druga pòlowa wojska 2 r iM 
dami nawet w tym przeciągu czasu o 
tam nie caogla. Wojsko znosiło jako tako iż 
pochodu, a nawet takowy lepićj mu služ aot 
długie koczowanie i stanie na jedoćw n jeh 
Konie zaopatrywane ciagle sianem Js siad 
które zsobą prowadzono, były zdrowej 
zdrowia wielblądów z każdym duiera 542 Mesi 
szał; większa część z nich padła, nim< d pi 
cze do Ak-Bułaku zdążyli. Wypadało 
torować drogę końmi, które co zy si 
odmieniano, zanim się przez takową przebzyić 
mogły; ajedoakże głodem wycieńczone Ý „jeb 
rzęta broąc w głębokich zaspach śnieg" 
powićrzchnia twardą krustą była pokry! i 


ciagle po drodze. Wielbłąd nawykly zimą nid 
A szu jie od goló ioy 


tem szukać dla siebie pożywienia p p3 
bem, w tych miejscach nigdzie pat drof? 
nie mógł: gdyż zawierucha zasypź!e = * ém! 


MF ż . i Li 
tak ogromućmi', nigdy jeszcze niew! 
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e E r przymarzuię! 
ŚR raj odgariywać było potrzeba. — a 
Bułaku erowaki przybywszy do warowni Ak- 
Ti wysłał natychmiast Bizanow3 put- 
Urty a uralskich Kozaków, w 150 ludzi do Ust- 
ownik bo W kilka dni wrócił pul- 
aż do r day 34H że na dziesięć dvi drogi 
wAl-Buł: a śnieg podobnież jest głęboki jak 
się śą v „R w niektórych miejscach ledwie 
Tyraczas onis przezeń przeprawić beda mogly: 
26 sto zę” nieustający mróz dochodził ciągle 
się najol SAODOFA; prawie codziennie srożyły 
niedoda ropniejsze zawieruchy. 
. kary paliwa znosiło wojsko wielkie zimno. 
Wym ra erowski wyraża w swoim urzędo- 
puje : ZO. pod dniem 14. latego jak naeste- 
"z Orenb 10,100 wiclbladów , htóreśmy wzięli 
sBułak 806% 1:95 przybyciem naszém 
u pozostało zaledwo 5000 zdstoych do 


służb 

y; z każdym „8 an ZE 

» f- t iem umnie azala BIŁ liczba 
Prawie nie do uwierzenia. da Ñ 


> jduj 0 i aš b ich 
znajduje się w najrorpzcz dduiał zaś bez ©! 


Emi wałami Śnieg" : 


sałat liwszém otożcoin ; 
Lęgi w stanie wlée za sobą r 
moby odw ppiaekoji ie zapasów, a tém bordzićj 23- 
eis : owe. Gdyby się był o kilka dziennych 

sunął , patenc2a8 nig- 
dopiać swojego Cë u, 
Zolnićrze pasi z WZO” 
ścią pokonali szczęśliwie 


wiorst rozległe 


brokiem; wzięte 
kilka miesięcy 
pozostale wielbłądy cał- 
Ees dnéj slużby pie 
*Przymuszo do odwrotu jest 

ę Każe a, — Jakoż dnia 20. lutego puścił 
I Perowafki istotnie w odwrót ku 


sembie, 
wo Joszcze przez doi kilka w czasie od: 
trzaskacy, 


tu k 

których a ha mróz a nawet w nie- 
Woiejazych Ja dochodzi} 29 i 30 stopni. W da- 
ywale w atach z końcem miesiąca lutego 


ty p eu 
ych stronach ani tak wielkich mrozów 


amih zaspów Śniegu. Niegdy w tym 
Rea się z pr Ak -Bulaku widziano juź dobywa- 
Niestychan opar młodą trawkę. Z powodu tych 
rawie ych mrozów wyginęło ostatnićj zimy 


w 3 
stepach biz bydło lodziom , którzy na tye 


az a Grecyja. 
* A Aten d. 1. €zerwca. — 
oe ae 
Jstościami ES obchodzono z wszełkiemi uro- 
estyn wstąpienia na tron i urodzin 


(Anathema) pana Lograp h 
= 


dziennych 


wtym okropnym przez — 


| ad 


I 


Bróla. Dnia tego? nadeszło uwolnienie od urzęda 
ministra spraw zagranicznych , P- Zographo* 
Tenże nie mógł dłożej utrzymać się DA urzę- 
dzie, z powodu zaprojektowanego przezeń a tak 
dla Grecyi nader niekorzystnego traktatu han- 
dlowego z Port: Posade jeg? otrzymał tymcza” 


sowie minister sprawiedliwości p. Pajkos. Te- 


oż wieczora tum ladzi ze światłem w reka 
udal się prz€ dom oddalonego ministra, opu- 
ścił się tamże niektórych nieprzyzwoitości » 


a w końcu ułożył stos z kamieni, Co potępienie 
oś oznaczać miało. 
Musiano Wozw ó w pomoc Zandarmeryi dla prze- 


szkodzenia wybiciu okien. 


NOWINY LWOWAKIBe 


Dnia Ggo na dochód panBY Zam ec- 
kićj przedstawiono komedyję We ach sktach 
przelożo 1a % francuzkiego preet Leoptyn€ 


Malwina czyli małżeństwo ze skłon- 


obrze grane, podobe- 
, w sytuacyje; 
mianowicie 


ły się. 
wrażenie jest 
drugim jest 
rych Malwina, 


wająca, to DA kolana pada przed Arvedem , dtig- 

kojąc mu ze łzami w oczach, Że sponiałownyśl- 
- . za 

pie 5 


sem wing swoję wyznaj 
odoość swoję, W 
„ sceny te dotez wzruszały, 
z takióćm uczuciom i prawóć jakiemi 
ła się Ara Młalwioy (P- Zameckićj): Arveda 
(p Bensy): Dubrevila (P: Rudkiewicza) i 
t e Panna Zamecka i 
Nomedyjs-oper< 
niem charakteru, jakoteź 
ścią PTY» utrzymała P- Zamec 
w czóćm gorliwie pomagali 3ćj inni, 
pP Nowakowski (Rafał) ; jakoż 
p. Zamecka nie bedąc dotad DST" 


szym Ze wszech miar zadowoliła publiczność i 
sprawiła n jeczóť. Szko- 
da tylko, że nie wszystkie 
były napełaione, j 
ki gorliwość, którćj 
dajo ciągle Da scenie 
pajstaranniejszą gra: 
chownością: 


X 2 


naszćj , tak ile możności 
jakoteż ujmującą powiórz” 


9.) 


Ko czci 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Nieurzędowe.) 
Lwów d. 0. lipca 1840. (Jarmark na weł- 
nę.) — Do wczorajszego południa dostawiono 


tu ogółem 846 cetnarów wełny; z tćj ilości znaj- 
duje się 91 cetn. po składach prywatnych, a reszta 
w szopach magistratualnych. —r Onegdaj był 
największy pokup i sprzedanych zostało 350 cet- 
narów , należących do 18 właścicieli. Najniższa 
cena, po którćj płacono, jest 45 zr. m. k. a 
najwyższa 80 zr. m. k. za cetnar, ito za wełnę 
średnio-cienka. — Wełnę księcia Leona Sapie- 
hy zakupiono do Bilska, jak słychać, cetnar po 
103 zr. mon. konw. 
Targ na woły we Lwowie d. 6. lipca 1840. 


Z przypędzonych 35 sztuk wołów w 2 party- 
jach , sprzedano rżeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Fischel Dimand z Ro- 
zdołu, 20 sztuk, ważacych mięsa 145 a łoju 
2, kamienia, po 112 zr. 30 kr.; Abraham 
Hronstein z Wojnilowa, 45 sztuk, ważących 
mięsa 18%, a łoju 1/4 kamienia, po 114 zr. 
45 kr. w. w. 


Nowy Sącz d. 5. lipca 1840. Ceny zboża ró- 
wnie jak t wódki poszły u nas od niejakiego 
czasu znowu w górę. Za Korzec pszenicy płaca 
5 zr. 36 kr., żyta 5 zr. 6 kr., jęczmienia 3 zr. 
48 kr., owsa 2 zr. 24 kr. m. k. Za garniec 
ekowitćj o 30 stopniach daja 54 kr., szumowej 
e 20 stopniach 36 kr. m. k. Zapasów tego pro- 
duktu nie znajduje się już wiele. Ziemniaki 
doszły tutaj bardzo wysokićj ceny; korzec kə- 
sztuje 1 zr. 36 kr. m. k- 

O urodzajach tegorocznych w naszćj okolicy 
mamy najlepsze nadzieje. Żyta i pszenice wy- 
gładaja bardzo pięknie, i zdaje się, że będa 
plenne, ileże podczas kwitnienia pogoda sprzy- 
jala. Na koniczyny uskarzaja sie, w wielu miej- 
scach chybiły i są bardzo rzadkie. 

Za potaż biały kalcynowany dają za cetnar 8 
zr., za niebieski 7 zr. m. k. 

Właśnie co nadeszłe z pewnych Źródeł wia- 

'demości z Węgier, opiewaja bardzo smutnie. 
Dnia 24. z. m. w okolicy od Koszyc aż ku 
Tokajowi, na kilkanaście mil okropne bu- 
rze połączone z gradem straszliwe zniszczenie 
na polach w zbożu zrzadziły. Szczególnie zaś 

dotkliwemi są szkody z spustoszenia winnic, gdzie 
równie w najznaczniejszych miejscach , jako to: 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kra 


w Tali, Madzie, Tokaja i t. d. grad 
wszystkie wianice do Szczętu zniszczył. 


prawe 


Gdańsk d. 27. czerwca 1840. £ początkiei | 
tego tygodnia było na targu naszym nadzy je $ 
cicho: chęć do kupna bynajmnićj się ne, p 
wiała i do dnia onegdajszego nic prawie no j 
biono. Dopićro za przybyciem ostatni®j o nið 
angielskićj, rzeczy przybrały inna postać: ona 
tylko Że wczoraj wiele zakupiono P9, Se 
wprawdzie nie bardzo wyższych, ale też SF 
dający malo co wystawili na przedaż i Po of” 
szych cenach trzymać się zaczęli; atoti Mpi 
nie chcą do takich cen nakłonić się, pić i 
trując istotnój tego potrzeby, gdyż doto p 
na pewno powiedzićć nie może, jak 20! ki 
taj i za granica powiodą się, od czego W 
na teraz wszystko zawisło, — W tym z. 
sprzedano 1021 łasziów pszenicy , 498 w 
żyta, 25 łasztów jęczmienia i 22 łasa 
chu, i to po cenach następujących : | p 
nicy 432 od 520 do 534 zł. pr., 13 
500 do 510 zł. pr., 120 fl po 440 do | 
pr., 125 fi po 480 zł. pr. O Żyto dop) ggj, ę 
od kiłku dni bardzićj i płacą za nie WY yjchi 
to w skutek kilku nowych wysyłek zaj „20 
w poczatku tego tygodnia płacono ia agi po 
Żyta po 190 zł. pr., późnićj zaś łaszt igg fi pi 
275 zł. pr., 418 (6 po 190 zł. pr. e Jas” 
495 zł. pr., a 122 fi po 197 Złe E opu "e 
jęczmienia 100 fl po 150 zł. pr.; E" 0 spij 
dług jakości od 245 do 290 zł. pr: (ia qr 
tus dopytują się: ziemniakowego 80 Preg? cr 
ohm po 14 do 15 tal. pr., zaś tutejs” 50 | 
niego 858 pCtu. 'Tral. trzymającego 


ohn ERNS 
do 20 tal. prus. (Preuss. Handi. 


Leeds (w Anglii) à. 26. z rób 
Wełna zagraniczna ciagle jaki taki zgod 
kup, lecz po nizkich cenach. Atoli po ipii” 
jest zdanie, że ceny doszły juž swej Z 
Ści i że wkrótce może się poprawite 
kłóm to jest u nas zdarzeniem; dy 
jarmarków na wełnę w Niemczech , 


SĄ íl 
ostateczny wypadek nie jest wi dl, że» 


TEATR POLSEKL 
— nk U 
żak, SE 


z 
0. 
szerwed 18% 


Jutro (po raz drugi): Dwie młode m 
aktach. 


tterB- 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


